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			Wprowadzenie

			 

			Podobnie jak w innych zgromadzeniach, w dobie nowożytnej w każdym karmelitańskim klasztorze znajdowało się najczęściej kilka ksiąg liturgicznych (drukowanych i rękopiśmiennych), z których korzystano podczas liturgii godzin oraz w czasie mszy. Były to mszały, graduały i antyfonarze, a także agendy, directoria, martyrologium itd. Niestety, niewiele z nich zachowało się do dzisiaj w klasztornych zbiorach bibliotecznych.

			Księgi używane w dawnych wiekach w karmelitańskich ośrodkach w Krakowie i we Lwowie, a obecnie przechowywane w Bibliotece i Archiwum Karmelitów w Krakowie na Piasku (PL-Kkar), już od początku XX wieku wzbudzały zainteresowanie specjalistów reprezentujących różne dyscypliny naukowe: historyków i historyków sztuki, bibliologów, liturgistów, a także muzykologów, przy czym najczęściej przedmiotem studiów był Graduale de tempore o. Stanisława ze Stolca (Stanislaus Stolcensis, zm. 29 I 1660) z 1644 roku, zarówno ze względu na kunsztowne malarstwo książkowe, jak i fakt, że był to jeden z pierwszych graduałów przekazujących zreformowaną liturgię karmelitańską, do jakiej doprowadziły postulaty Soboru Trydenckiego. Natomiast nie przeprowadzono dotychczas szczegółowych badań naukowych nad Graduale de sanctis (PL-Kkar rkps perg. 5), który powstał w II połowie XVII lub w I połowie XVIII wieku i jest zabytkiem zupełnie wyjątkowym.

			Po pierwsze, księga jest pierwszym lub jednym z pierwszych graduałów de sanctis przekazujących karmelitańską liturgię potrydencką w Europie. Do chwili obecnej nie odnaleziono innych kodeksów zawierających śpiewy mszalne na dni poszczególnych świętych, chociaż z pewnością były one w użyciu. Podjęto zatem szczegółowe badania nad zabytkiem i scharakteryzowano zawarty w nim repertuar. Zestawienie go z treściami drukowanych graduałów piotrkowskich oraz innymi księgami ze zbioru karmelitów pozwoli bowiem na włączenie kodeksu do obiegu naukowego i podjęcie dalszych studiów porównawczych.

			Po drugie, w graduale odnaleźć można interesujące inicjały o strukturze emblematycznej, co jest ewenementem na skalę europejską. Warto przypomnieć, że wiek XVII był schyłkowym okresem dla ręcznej produkcji i iluminacji książek, a powstawanie jej ostatnich przykładów wynikało z pragmatycznych potrzeb, takich jak posiadanie śpiewników kościelnych na wewnętrzny użytek danych ośrodków. Ta sama epoka uznawana jest zarazem za czas największego rozkwitu emblematyki, która znajdowała zastosowanie już nie tylko w książkach, ale i architekturze, malarstwie, zdobnictwie, a nawet muzyce. Choć szerokie oddziaływanie emblematyki w epoce nowożytnej jest powszechnie znanym faktem, jej zależność z muzyką nadal pozostaje tematem oczekującym na ujęcia monograficzne. Te dwie tradycje (jedna w schyłkowej postaci, druga w rozkwicie) znajdują realizację w obrębie jednego zabytku – karmelitańskiego Graduale de sanctis. Cechą wyróżniającą wspomniany kodeks jest bowiem obecność iluminacji inspirowanych emblematyką, w tym przede wszystkim dziełem polskiego humanisty Tomasza Tretera Symbolica vitae Christi meditatio (Braniewo 1612). Stanowi to jedyny znany przykład wykorzystania struktur emblematycznych (zawierających zarówno ikon, jak i motto) w dekoracji malarskiej graduału.

			Zabytek będący przedmiotem naszej książki z jednej strony pełnił funkcję depozytorium repertuaru i miał być bogato ozdobiony, z drugiej – prawdopodobnie był używany podczas liturgii (brak informacji źródłowych, które dokumentowałyby korzystanie z innego graduału de sanctis). Praca nad tak złożonym kodeksem liturgiczno-muzycznym wymagała od jego twórców nie tylko wiedzy i umiejętności w zakresie przepisów liturgicznych, znajomości szerokiego repertuaru śpiewów, lecz również znajomości i rozumienia emblematyki. Kodeks ten dostarczał zatem zakonnikom nie tylko treści liturgiczno-muzycznej, lecz stanowił interesujący „multimedialny” obiekt. Toteż studia nad graduałem, którego treść odnosi się do wzroku i słuchu, a także do rozumu i ducha, wymagają skorzystania z wielu metod badawczych, wykształconych na gruncie nauk humanistycznych – zarówno literaturoznawstwa, jak i historii oraz nauk o sztuce. W niniejszym studium posłużono się metodami znanymi z kodykologii, tekstologii, paleografii (w tym paleografii muzycznej), liturgiki, muzykologii, historii sztuki itd.

			Publikacja składa się z dwóch części. W pierwszej Marek Bebak, na podstawie analizy kodykologicznej i paleograficznej, a także charakterystyki repertuaru zawartego w księdze i zestawionego ze śpiewami znanymi z innych ksiąg potrydenckich (diecezjalnych i zakonnych), stara się odpowiedzieć na pytanie o specyfikę repertuaru karmelitów, a także podejmuje próbę datowania zabytku w świetle opisu fizycznego i jego zawartości. W drugiej części Alicja Bielak omawia sposoby współistnienia gatunku emblematu i notacji muzycznej w XVII wieku w Europie oraz opisuje rodzaje emblematycznych konstrukcji w krakowskim graduale, wskazując na ich wzorce graficzne i związane z nimi znaczenia oraz, bazując na analizie porównawczej, proponuje wyjaśnienie celowości wykorzystania wybranych emblematów w kontekście konkretnych świąt i uroczystości. Na końcu książki umieszczono przygotowane przez Marka Bebaka aneksy, w których zaprezentowano układ rękopisu oraz rozmieszczenie poszczególnych śpiewów w graduale wraz z ich odniesieniem do innych źródeł i katalogów, a także indeks osobowy, spis tabel oraz – we wklejce – wszystkie ilustracje (z wyłączeniem tabel z zestawieniem źródeł ikonograficznych inicjałów w graduale, które znajdują się na s. 76–82 i 84–86).

			W tym miejscu autorzy chcieliby złożyć serdeczne podziękowania kustoszowi Biblioteki i Archiwum Karmelitów w Krakowie na Piasku, dr. Szymonowi Sułeckiemu, za życzliwe udostępnienie materiałów archiwalnych, konsultacje oraz cenne wskazówki bibliograficzne. Wyrażamy również wdzięczność dr. hab. Jakubowi Kubieńcowi, prof. UJ, oraz dr hab. Justynie Kiliańczyk-Ziębie, a także recenzentom tomu dr. hab. Pawłowi Gancarczykowi, prof. IS PAN, oraz dr hab. Magdalenie Kindze Górskiej, prof. IBL PAN, za uwagi i sugestie, które wykorzystaliśmy w ostatecznej redakcji tekstu.

			 

			 

			 

		

	
		
			Marek Bebak

			 

			Graduale de sanctis
w perspektywie muzykologicznej

			 

			W Bibliotece i Archiwum oo. Karmelitów na Piasku w Krakowie zachowało się dwadzieścia pięć rękopiśmiennych ksiąg liturgicznych, spisanych od XIV do XIX wieku i należących do klasztorów w Krakowie i we Lwowie1. Pięć z nich to kodeksy średniowieczne (PL-Kkar sygn. rkps perg. 12, 14, 15, 20, 13), czternaście powstało z pewnością w XVII i XVIII wieku (w tym najlepiej rozpoznany przez badaczy graduał o. Stanisława ze Stolca z 1644 roku, PL-Kkar sygn. rkps perg. 1), a pozostałe sześć spisano w XVIII lub XIX wieku.

			Księgi te już od początków XX wieku wzbudzały zainteresowanie wielu specjalistów: bibliologów, historyków sztuki, historyków, a także muzykologów, przy czym najczęściej przedmiotem opracowania stawał się graduał o. Stanisława, zarówno ze względu na kunsztowne malarstwo książkowe, jak i fakt, że był to jeden z pierwszych graduałów przekazujących zreformowaną liturgię karmelitańską, do jakiej doprowadziły postulaty Soboru Trydenckiego.

			 

			Stan badań

			 

			O sześciu kodeksach z księgozbioru karmelitańskiego napisał jako pierwszy Mathias Bersohn w 1900 roku w pracy O illuminowanych rękopisach polskich2. Poza graduałem o. Stanisława z 1644 roku, wspomniał o pięciu kodeksach pergaminowych, tzn. o czterech antyfonarzach średniowiecznych i graduale z XVII wieku (obecnie PL-Kkar sygn. rkps perg. 5), błędnie nazywając go antyfonarzem. Charakterystyka każdego woluminu obejmowała opis fizyczny, omówienie kompozycji graficznej strony (mise en page), a także opis wybranych miniatur i inicjałów, uznanych przez autora za cenniejsze lub bardziej interesujące.

			Kolejne, dokładniejsze omówienie ksiąg liturgiczno-muzycznych zgromadzonych w klasztorze karmelitów na Piasku w Krakowie, znalazło się w rozprawie Feliksa Kopery i Leonarda Lepszego z 1926 roku3. Badacze omówili w porządku chronologicznym (według daty powstania) trzynaście kodeksów, które wówczas znajdowały się w bibliotece4, zwracając uwagę na ich opis fizyczny, oprawę, przede wszystkim zaś malarstwo książkowe (miniatury). Podobnie jak w pracy Mathiasa Bersohna, również w tej rozprawie nie dokonano charakterystyki zawartości pod względem liturgiczno-muzycznym.

			Pierwszym muzykologiem, który dokonał wstępnego rozpoznania ksiąg liturgicznych zgromadzonych w bibliotece na Piasku, był Jerzy Gołos5. Na końcu swojego artykułu, opublikowanego w „Muzyce” w 1966 roku, umieścił on spis muzykaliów, obejmujący dwadzieścia osiem rękopiśmiennych ksiąg liturgicznych (w tym kancjonałów)6, pięć traktatów teoretycznych, dwa fragmenty rękopiśmienne oraz trzy druki z XVII i XVIII wieku. Księgi liturgiczne uporządkował według formatu – od największej do najmniejszej, dlatego graduał o. Stanisława znalazł się w jego wykazie na pierwszym miejscu.

			Nie wiedząc, że w kościele na Piasku istniała w XVII i XVIII wieku kapela wokalno-instrumentalna, po której zachowały się dwa inwentarze muzykaliów7, Jerzy Gołos próbował wyciągnąć ogólne wnioski dotyczące praktyki wykonawczej (zwłaszcza wielogłosowej) na podstawie zawartości ksiąg liturgiczno-muzycznych. Zwrócił przy tym uwagę, że księgi zawierają szeroki repertuar liturgiczny, nieznany szerzej w Polsce. Zgodnie ze stanem ówczesnej wiedzy i postrzeganiem siedemnasto- i osiemnastowiecznej monodii liturgicznej, stwierdził niski poziom artystyczny śpiewów, pisząc, że charakteryzowane przez niego księgi „dostarczają nowych dowodów do i tak już licznych przykładów rozkładu chorału gregoriańskiego na skutek wprowadzenia pseudo-chorału, menzury i praktyki «alternatim», tj. śpiewania na przemian jednogłosowo i wielogłosowo, zwanego w Polsce śpiewem «fraktowanym»”8.

			„Odkrycie” kolekcji ksiąg muzyczno-liturgicznych przez Jerzego Gołosa zainspirowało kolejnych badaczy do podjęcia kwerend archiwalno-bibliotecznych. W latach siedemdziesiątych XX wieku badania przeprowadził Tadeusz Maciejewski, który skupił się na tropieniu śladów kapeli wokalno-instrumentalnej i jej repertuaru. Bardzo cenne wyniki tych badań zostały zaprezentowane częściowo w 1976 roku w opracowaniu monograficznym graduału o. Stanisława, zatytułowanym Graduał karmelitański z 1644 roku o. Stanisława ze Stolca9. Kwestie związane z ikonografią omówił w tej publikacji Tadeusz Chrzanowski, zaś muzyczne – wspomniany T. Maciejewski. Zabytek został zaprezentowany na tle kultury muzycznej karmelitów krakowskich w XVII i XVIII wieku, którą omówiono w tak szerokim zakresie po raz pierwszy, dzięki lekturze ksiąg archiwalnych (inwentarzy, rachunków itp.).

			W opracowaniu tym muzykolog wyszedł od zarysowania historii kształtowania się tradycji karmelitańskiej officium divinum, którą ukazał na tle prawodawstwa zakonnego dotyczącego kwestii liturgiczno-muzycznych (konstytucje, statuty generalne, uchwały kapituł generalnych) i przemian w historii muzyki europejskiej (zwłaszcza oddziaływanie muzyki profesjonalnej okresu Ars Nova i stylu barokowego na monodię liturgiczną). Tadeusz Maciejewski doszedł do wniosku, że graduał o. Stanisława ze Stolca miał „spełniać jednocześnie dwa zadania: przekazać uświęconą wielowiekową tradycją monodię karmelitańską i zaspokoić gusty współczesnych repertuarem ogólnie lubianym”10. Jego zdaniem, pierwszą funkcję spełniła część proprium missae graduału, natomiast drugą – ordinarium. Z tego względu dokładniejsze omówienie otrzymały śpiewy stałe. W wyniku przeprowadzonych badań autor doszedł do wniosku, że kompozycje zawarte w graduale przekazują w dużej mierze tradycję krakowską11. Postawił również hipotezę, że niektóre utwory powstały w środowisku karmelitańskim12.

			Dwanaście lat później, w rozprawie ks. Ireneusza Pawlaka Graduały piotrkowskie jako przekaz chorału gregoriańskiego po soborze trydenckim (Lublin 1988) graduał o. Stanisława ze Stolca stał się jednym ze źródeł porównawczych. W wyniku analiz, ks. Pawlak ukazał ten zabytek jako najwierniejszy przekaz treści znanych z tradycji rzymskiej, gdyż zgodność wariantów w stosunku do graduałów piotrkowskich wynosiła aż 85, czyli najwięcej spośród wszystkich ksiąg diecezjalnych i zakonnych wziętych przez niego pod uwagę13.

			Najpełniejsze badania nad kolekcją karmelitańskich kodeksów liturgicznych przeprowadził jak dotąd amerykański karmelita – muzykolog James Boyce, który po kilkuletnich studiach i ogłoszeniu kilku prac o charakterze przyczynków14, w 2008 roku opublikował monografię Carmelite Liturgy and Spiritual Identity. The Choir Books of Kraków. Ukazała się ona w serii „Medieval Church Studies” (vol. 16) i dotyczyła w głównej mierze liturgii średniowiecznej. Autor uporządkował podstawę źródłową, na którą złożyło się dwadzieścia pięć rękopiśmiennych ksiąg liturgicznych, manuskrypty zawierające traktaty teologiczne, a także druki liturgiczne, zaprezentował repertuar śpiewów chorałowych karmelitów krakowskich i przeprowadził jego analizy, umieszczając go w szerokim kontekście historycznym i liturgicznym. Wykorzystał nie tylko same kodeksy, lecz także prawodawstwo zakonne. W wyniku tak przeprowadzonych kompleksowych studiów, zaprezentował tradycje liturgiczne krakowskich karmelitów w wiekach XIV–XV i podał jej źródła. Przeprowadził również badania nad księgami potrydenckimi, w tym nad graduałem PL-Kkar sygn. rkps perg. 515, wskazując dążenia karmelitów krakowskich do dostosowania liturgii do postanowień soboru. Zagadnieniu temu poświęcił czwarty rozdział swojej książki („Crossing the Boundary: The Carmelite Liturgy after the Council of Trent”, s. 293–409).

			W wydanej w 2014 roku rozprawie Szymona Sułeckiego, zatytułowanej Księgozbiór klasztoru karmelitów na Piasku, znalazły się dwa podrozdziały poświęcone specjalnie muzycznym rękopisom liturgicznym sporządzonym przed 1587 rokiem (s. 94–102) i powstałym w XVII i XVIII wieku (s. 230–238)16. Na podstawie dokumentacji archiwalnej i analiz bibliologicznych przedstawił badacz losy graduału o. Stanisława, przytaczając m.in. Relację o. Władysława Plemieńskiego z 2 czerwca 1677 roku, zachowaną w Archiwum Generalnym Karmelitów w Rzymie, z której wynika, że o. Stanisław ze Stolca był twórcą dwóch wielkich ksiąg chórowych, ozdobionych bogatą dekoracją malarską17. To skłoniło go do postawienia hipotezy, że drugim wzmiankowanym graduałem może być księga PL-Kkar rkps perg. 5. Musiałaby ona zatem powstać w II połowie XVII wieku, z pewnością przed rokiem 1665, w którym wymieniona jest w inwentarzu muzykaliów, a być może nawet przed 29 stycznia 1660, gdyż wówczas o. Stanisław zmarł18.

			O ile zatem księgi średniowieczne, a także graduał o. Stanisława z 1644 roku zostały już dobrze udokumentowane i scharakteryzowane, o tyle manuskrypty z II połowy XVII i z XVIII wieku nadal czekają na uwagę badaczy. Szczęśliwie w ostatnim czasie karmelitańskimi księgami siedemnasto- i osiemnastowiecznymi zainteresował się Andrzej Godek, który przygotował cenną rozprawę magisterską zatytułowaną Studia nad repertuarem pseudochorałowych opracowań ordinarium missae zachowanym w osiemnastowiecznych rękopisach z krakowskich bibliotek i archiwów19. Przeanalizował on ponad osiemdziesiąt ksiąg liturgiczno-muzycznych z XVII i XVIII wieku, przechowywanych głównie w zbiorach kościelnych w Krakowie. Celem jego studiów było rozpoznanie praktyki pseudochorałowej, która dotyczyła nie tylko śpiewów Credo, ale wszystkich części stałych mszy i wybranych propriów. W wyniku przeprowadzonych badań, Andrzej Godek uznał, że największy wpływ na powstawanie nowego repertuaru w XVIII wieku mieli bernardyni, którzy „poprzez niezwykle intensywną wymianę źródeł i działające skryptoria wpłynęli na rozpowszechnienie komponowanych przez siebie śpiewów”20. W sferze zainteresowania A. Godka znalazło się także piętnaście rękopisów karmelitańskich21. Badacz doszedł do wniosku, że w środowisku karmelitańskim, w związku z działalnością kapeli wokalno-instrumentalnej, wypracowano większy niż w innych ośrodkach zakonnych (z wyjątkiem bernardynów) korpus kompozycji pseudochorałowych, ale nie był on mocno rozpowszechniony i zachował niezależność22.

			Z tej analizy stanu badań wynika, że odkrywanie przeszłości i studia nad śpiewem liturgicznym karmelitów przebiegały zgodnie z chronologią powstania ksiąg – najpierw skupiono się na repertuarze średniowiecznym, a następnie coraz bardziej szczegółowo omawiano repertuar późniejszy, potrydencki. Na wnikliwe studia czekają nadal manuskrypty i druki z XVIII wieku. W dawniejszym piśmiennictwie muzykologicznym niezbyt chętnie podejmowano studia nad jednogłosowym repertuarem liturgicznym XVII i XVIII wieku, uważając ten okres w historii za „upadek chorału” i podkreślając jego „banalność”23. Negatywne podejście do siedemnasto- i osiemnastowiecznych śpiewów zmieniło się w ostatnich latach. Zdano sobie sprawę, że to właśnie w XVII i XVIII wieku powstało wiele śpiewów, a część z nich funkcjonuje w liturgii kościoła rzymskokatolickiego do dzisiaj. Wciąż jednak temat ten nie został dobrze rozpoznany – brakuje przede wszystkim opracowań poszczególnych zabytków pochodzących z XVII i XVIII wieku24.

			Próbę częściowego wypełnienia tej „białej plamy” w polskiej historiografii muzykologicznej ma stanowić niniejsza praca, dotycząca jednego zabytku z kolekcji karmelitów krakowskich. Kodeks o sygn. PL-Kkar rkps perg. 5, choć znany badaczom25, nie doczekał się dotąd omówienia monograficznego. Cele rozprawy to zatem: opis zabytku (kodykologiczny i paleograficzny), charakterystyka śpiewów w kontekście repertuaru polskiego, znanego z innych ksiąg potrydenckich (diecezjalnych i zakonnych), w tym próba odpowiedzi na pytanie o specyfikę repertuaru karmelitów, a także próba datowania zabytku w świetle opisu fizycznego i jego zawartości.

			 

			Zarys historii liturgii karmelitańskiej po Soborze Trydenckim

			 

			Badania przeprowadzone przez karmelitów Joachima Smeta oraz Jamesa Boyce’a wykazały, że po Soborze Trydenckim, gdy władze zakonne nakazały zrewidowanie dawnych ksiąg, liturgia karmelitańska została ujednolicona w całym zakonie i zachowała ciągłość z tradycją średniowieczną26. W 1580 roku, dekadę po ogłoszeniu przez papieża Piusa V konstytucji zatytułowanej Quo primum tempore, w której zapisano, że wszystkie ryty, które mają ponad dwustuletnią tradycję, mogą zostać zachowane, generał zakonu Jan Baptysta Caffardi powołał specjalną komisję do spraw liturgii karmelitańskiej, która miała dokonać jej rewizji. W wyniku przeprowadzonych reform zrewidowano kalendarz: zniesiono niektóre święta i ich oktawy oraz wspomnienia, a w ich miejsce wprowadzono nowe. Zrezygnowano między innymi ze świąt Trzech Marii i Patriarchów Abrahama, Izaaka i Jakuba, a wprowadzono na przykład wspomnienie św. Andrzeja Corsiniego, św. Szymona Stocka i św. Anioła. Po kilkuletniej pracy wydano w 1585 roku zrewidowany brewiarz27, a w 1587 roku mszał28. Na początku XVII wieku, gdy w Rzymie trwały prace nad nową edycją graduału (editio medicea, wyd. 1614–1615), karmelici pracowali również nad nowym ceremoniałem, wydanym ostatecznie w Rzymie w 1616 roku29. Nie zostały jednak opublikowane inne zunifikowane księgi, m.in. graduał i antyfonarz. W związku z tym zakonnicy korzystali z manuskryptów. W użyciu zakonników z Krakowa były zarówno dawne, średniowieczne księgi, jak i nowe, sporządzone w XVII wieku.

			Jak wspomniano, w XVII wieku w krakowskim klasztorze na Piasku zakonnicy mieli do dyspozycji ponad dwadzieścia ksiąg liturgicznych. W inwentarzu z lat 1665–1683 poza mszałami wymieniane zostały trzy graduały, trzy antyfonarze, jeden diurnał, jedenaście procesjonałów (w 1674 roku dopisano kolejnych dziesięć), dwa directoria i jeden kalendarz30. Wśród graduałów wymieniono Graduale Magnum Novum de Tempore, czyli kodeks sporządzony w 1644 roku przez o. Stanisława ze Stolca, ponadto Graduale Magnum Novum de proprio sanctorum (zdaniem Szymona Sułeckiego chodzi o graduał o sygn. PL-Kkar rkps perg. 531) oraz Graduale Parvuum Antiquum de Proprio Sanctorum – dziś zaginiony. Trzy antyfonarze, które były w użyciu, to najprawdopodobniej księgi średniowieczne. Karmelici krakowscy nie korzystali najpewniej w XVII wieku z graduałów rzymskich, nie zostały one bowiem odnotowane w żadnym spisie bibliotecznym.

			Tradycja tworzenia i używania ksiąg rękopiśmiennych była w Zakonie Karmelitów bardzo silna. Jeszcze w latach trzydziestych i czterdziestych XVIII wieku na terenie Rzeczpospolitej, zarówno w prowincji małopolsko-litewskiej, jak i w prowincji ruskiej pw. św. Józefa, przeprowadzono szeroko zakrojoną akcję rewizji, zabezpieczania i tworzenia nowych ksiąg liturgicznych, nadzorowaną przez prowincjałów32. W Krakowie zakonnikami odpowiedzialnymi za ten proces byli Grzegorz Radwański (1681–1730) i Bonawentura Kiełkowicz (1690–1769). Analogiczną rolę odegrał we Lwowie i w Trembowli Marcin Rubczyński (1707–1794)33. Wszyscy trzej spisali wówczas nowe antyfonarze, co może oznaczać, że wcześniej w klasztorach w Krakowie, Lwowie i Trembowli korzystano z dawniejszych ksiąg, zawierających śpiewy przedsoborowe. Warto zastanowić się zatem, czy rzeczywiście graduał o sygn. PL-Kkar rkps perg. 5 mógł powstać i był używany już od II połowy XVII wieku. Pomocna w tym zakresie może okazać się charakterystyka kodykologiczna i paleograficzna zabytku.

			 

			Opis kodeksu i charakterystyka notacji

			 

			Manuskrypt został sporządzony na pergaminie dobrej jakości i oprawiony w deski obłożone skórą cielęcą. Na przedniej okładzinie znajdują się ślepe tłoczenia przedstawiające sceny biblijne. Na środku przedniej oprawy umieszczono okucie z wypukłą postacią św. Eliasza z mieczem płomienistym, na tylnej – Elizeusza z dzbanem oliwy. Oprawa otrzymała klamry, a w rogach zamontowano brązowe orły polskie. Zdaniem Mathiasa Bersohna oprawa księgi pochodzi z XVII wieku, jednak przycięte rogi niektórych kart świadczą o przeoprawieniu jej w późniejszym czasie34.

			Kodeks zawiera 140 kart pergaminowych o wymiarach 68,5×48 cm oraz trzy karty papierowe35 (jedna wklejona między k. 33 a 35, zawierająca śpiewy Kyrie, Gloria, Sanctus i Agnus Dei in Duplicibus Majoribus Primae & 2dae clas(sis) – zanotowana tylko strona recto, dwie doklejone na końcu księgi, z uzupełnieniem spisu treści, sporządzona prawdopodobnie przez karmelitę Bonawenturę Kiełkowicza; karty papierowe dodano w XVIII wieku36). Karty papierowe zawierające spis treści posiadają filigran, na którym przedstawiono lilię w tarczy. 

			Księga nie zawiera typowych składek, lecz zbudowana jest z pojedynczych kart, które zostały zszyte ze sobą w „składki”, a następnie uformowane w blok i wzmocnione kapitałką.

			Manuskrypt nie posiada karty tytułowej. W literaturze funkcjonuje pod nazwą Graduale Carmelitarum de sanctis ze względu na treść, na którą składają się kolejno śpiewy Ordinarium Missae (tzn. pary Kyrie–Gloria, Credo, a także pary Sanctus–Agnus Dei), Proprium Missae, obejmujące śpiewy przeznaczone na uroczystości i wspomnienia świętych (de sanctis), oraz Commune Sanctorum. Na końcu kodeksu zamieszczono indeks, który – jak wspomniano – uzupełniono w XVIII wieku. Układ śpiewów w księdze odpowiada praktyce diecezjalnej tego czasu, znanej m.in. z graduałów piotrkowskich, gdyż śpiewy Ordinarium występują na początku37.

			W kodeksie odnaleźć można foliację, naniesioną czarnym inkaustem w prawym górnym rogu stron recto. Foliacja, wpisana jedną ręką, zapewne po zakończeniu pracy nad tworzeniem rękopisu, jest błędna: biegnie od 5 do 33 (Credo – do słów „qui locu-[tus est per prophetas]), a następnie od 35 (Sanctus – od słów „Deus Sabaoth. Pleni sunt caeli”) do 69, od 80 do 89 oraz od 100 do 166. Nie stwierdzono braków w tekście między k. 69–80 i 89–100. Księga jest obecnie niekompletna – rozpoczyna się od karty 5 i śpiewu Kyrie, natomiast brakuje karty tytułowej, dedykacyjnej i początkowych antyfon Asperges me oraz Vidi aquam. Karty te zostały prawdopodobnie wyrwane.

			Kodeks został sporządzony przez przynajmniej trzech niezidentyfikowanych pisarzy (A, B i C)38, przy czym pierwszy z nich (A) był głównym skryptorem manuskryptu – spod jego ręki wyszło najwięcej kart (zob. Aneks I). Pisarz B sporządził łącznie dwanaście kart (k. 87, 104–109, 111, 115, 117–119), które prawdopodobnie były uzupełnieniami. Pisarz C jest jedynie autorem dopisków na doklejonych w XVIII wieku kartach papierowych (k. 34, 167, 168).

			Pisarz A zanotował śpiewy na czterech czerwonych liniach39. Skryba starannie rozplanował karty, na stronie umieszczając na ogół osiem systemów liniowych (zob. Il. 1). Pozostawił wolne miejsce na inicjały – większe, o wysokości trzech lub dwóch systemów czteroliniowych, oraz mniejsze, o wysokości jednego systemu czteroliniowego. Miejsce na inicjał ma kształt kwadratu lub prostokąta. Skryba zaplanował również wolną przestrzeń na rubryki.

			Większość utworów zapisał notacją nota quadrata, powszechnie używaną w księgach liturgicznych tego czasu. Przeważają neumy takie jak punctum, torculus, rzadziej porrectus. Na końcu śpiewów bardzo często występują bipunctum lub tripunctum. W kompozycjach Patrem można odnaleźć formy neum, które należy odczytywać rytmicznie. W śpiewach tych skryba stosował virgę, bivirgę, punctum inclinatum z caudą (zob. k. 20r), wprowadzał również morę40 w postaci czarnego lub czerwonego rombu umieszczonego nad neumą lub neumami (zob. Il. 2).

			Główny skryba stosował dwa rodzaje kluczy (c i f), które mogą występować jednocześnie. Klucz c notowany jest na 3 i 4 linii, natomiast klucz f na dowolnej linii. Pisarz A konsekwentnie stosował kustosz. Bemol stosowany jest przy kluczu c i ma standardową postać (). Skryptor stosował również kasownik (zob. k. 41v). W rękopisie odnaleźć można zarówno divisio minima (znak oznaczający oddech), divisio minor (pionową kreskę przecinającą dwie linie, oznaczającą dłuższy oddech), divisio maior (pojedynczą pionową kreskę przecinającą czterolinię, stosowaną na koniec zdania), jak i divisio maxima (podwójną kreskę przecinającą czterolinię, która pojawia się na końcu melodii).

			Litery notowane są starannie przy użyciu czarnego inkaustu, zaś inicjały wybranych słów/rubryk oraz rubryki umieszczone u góry stron zostały sporządzone czerwonym inkaustem. Dla wyróżnienia pierwszej litery w czerwonej rubryce zastosowano kolor niebieski. Pisarz posługiwał się przede wszystkim minuskułą. Litery mają kształt gotycki (szwabacha), lecz o niezbyt ostro ściętych końcach. W zasadzie nie występują łączenia międzyliterowe oraz międzywyrazowe, co zwiększa czytelność tekstu. W tekstach powszechnie stosowane są abrewiacje. Skracane są zarówno poszczególne litery, jak i końcowe sylaby. Abrewiacje możemy sprowadzić do trzech głównych typów: suspensji (pozostawienie tylko początkowych liter), kontrakcji (ściągnięcia) i skracania za pomocą znaku o ściśle określonym znaczeniu (np. za pomocą dwóch lub trzech kropek/rombów).

			Zdecydowana większość tekstu sporządzonego przez skrybę A została ozdobiona inicjałami z motywami kwiatowymi. Praca ta nie została jednak ukończona. Na kartach 146r–151v pozostawiono puste miejsca, natomiast od k. 152v widoczne są próby uzupełnienia brakujących liter – pojawiają się szkice ołówkiem.

			Skryptor B uzupełnił brakujące karty graduału. Próbował stosować podobne liternictwo, jednak próba naśladownictwa zarówno w zakresie tekstu słownego, jak i muzycznego okazała się nieudana. Skryba B nie przywiązywał dużej uwagi do równomiernego rozplanowania strony: nieproporcjonalnie rozmieszczał bowiem neumy na systemie liniowym, przez co bardzo często zostało wolne miejsce i puste czterolinie. Zdecydowanie częściej niż u pisarza A odnaleźć na nich można pozostawione puste miejsce na inicjał, którego ostatecznie 

Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.

Table of Contents
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
OEBPS/image/11143.png
Publikacja finansowana zo srodkéw Narodowego Centrum Nauki
w ramach realizac] projekdu Fmblematy medylacyire

w Rzeczpospolitej cd XV1 do XVill wisk: srodla, reclizace i cele,
UMO —2078/31/N/HS2/01187

Publikacja dofinansowana ze $rodkéw Klasziory Karmelitéw
w Krakowie na Piasky

@ Copyright by Alicia Bielak, Marsk Bebak and Towarzystwo Autoréw
i Wydowesw Prac Naukowych UNIVERSITAS, Kraké 2022

1SBN 975-83-242-3857-5
©-ISBN §78.83-242-6675-3
TAIWPN UNIVERSITAS

Recenvjn
dr hab. Pawet Gancarczyk, prof. 1S PAN
dr hab. Magdalena Kinga Gsrsko, prof. IBL PAN

Opracowanis redakeyine
Agnieska Toczko-Rak

Projekd oklacki | stron fytulowych
Sepielak

Na ckladce
strona z Graduale de sancfis

Groduale de sancis w wersii zdigitalizowans
hitps://polon.pl/item/1 50027333

www.univarsitas com.pl





cover.jpeg
onectotun
impleat orben

B (oriq PE.ct Spiricui (o Seirams
“‘-"‘— \ ’ r
k- UG5 ce Foymavem

[ Bamlr

v 7
‘u-l U Alicja Bielak, Marck Bebak
e e

==  Slowo, obraz i dzwick
w Graduale de sanctis

res ze zbiorow krakowskich
N karmelitow













OEBPS/image/11134.png
Alicja Biclak, Marck Bebak

Stowo, obraz i dzwiek
w Graduale de sanctis
z¢ zbioréw krakowskich
karmelitow

Krakow





OEBPS/image/11124.png
Slowo, obraz i dzwick
w Graduale de sanctis
z¢ zbior6w krakowskich
karmelitow






